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BOZMAITOŚCI 


We Czwartęk 


„PY 


Podarunki n.e 
dla Papieża Piusa VII. 


N. Cesarz Jmó, tylko co powrocił z 
Włoch w r. 1819, wydał roskaz, aby wygo- 
towano kilka podaranków ktoreby Oycn S. w 
znak Swoiey przyiażni, mógł ofiarować. 

Niełatwo było wyszukać coś takiego, cze- 
goby wspaniałosci Rzymu nie za- 
ćmiło. Wybór iego C. K. Mośći stanął na 
tem: aby zrobiono Zbiór odcisków naywybor- 
nieyszych Kamahelów *) znayduiących się 
w C. K. Gabinecie starożytności, sławnym 
bogactwem nayrzadszych tego rodzaiu dzieł 
sztuki — i monstrancyią do wielkiego Oita- 
rzą w kościele S. Piotra. 

Podołanie pierwszego dzieła poruczono 
znanemu od wszystkich znawców w Euro- 
pie C. K. Dyrektorowi szkoły litograficzney , 
w Ahagamii Wiedeùshiey sztuk kształcacych, 
Panu Luigi Pichler, jakoż z właściwą 
sobie w tey sztuce rżadką hiegłościa, dzieła 
tego wkrotce dokonał.  Zbior posłany do 
Rzymn, liczy przeszło 600 sztuk naypięk- 
nieyszych kamieni C. K. Gabinetu. Czołem 
zbioru iest znany pod nazwiskiem „Apo- 
theoza Augnsta' (Ubóstwienie Augus- 
ta) naywiększy i naypysznieyszy hamieh z 
kamahełow Starożytności. Wszystkie sztuki 
naśladowane sa na pastach szmelcownych z 
cała rozinaitościg mieszanin kolorow i z zu- 
pełnem podobienstwem do oryginałów; co się 
Panu Luigi Pichlerowi za pomoca ry- 
jącego kołowrotu udało w stopniu naywyższey 
doskonałości. 

Zbiór ten — pierwszy w swoim rodzain 
— złożony iest w szkrzyni z rzadkiego drze- 
wa zrobioney4i wykładeney srebrem, która 
ma wieko sklanne dozwalaiące uniłosnikom 


© *) Kamień z dwóch warstw rożnego od siebie ko- 
loru złożony, z których iedna, ręką natury 
a nawet i sztuki wypukło rznięta, iego po- 
wierzchnia — a druga, iego spod stanovi; pa, 
Francuzsku: Cumaytą Cumejsau; po Łaciuc: 
Camacus, Czmakutus także Czmakchis, po Nie- 
nieckhu : Camer. 
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sztuki widzenia tych piękności a artystom z 
tego widoku korzystania. 

Monstraneyia przeznaczona dla kościoła 
S. Piotra iest śrebrna pozłaeana, odpowia- 
daiaca wielkości, tey pierwszey w Chrzesci- 
austwie Świątyni Boga. Dzieło to w wzglę- 
dzie artystycznym nie zostawia dla znawcy za- 
pewne nic więcey do iego Życzenia. 

P. Lugi Pichler odebrał to za- 
szczytne dla siebie zlecenie, by owe poda- 
ru zawiózł do Rzymu, ktore w d. 14. 
Sierpnia Ocyu S. przez C. K. Posła nadzwy- 
czaynego w pałacu Rwirynalnym rzeczywiście 
oddane zostaty. lego Świątobliwość , kazał 
Panu Pichler, pokazywać ie sobie wszyst- 
kie poiedynczo i Bibliiotekię Watykańska, 
iako stałe unieysce wystawy Zbioru kamahe- 
low , dla nich przeznaczył. 

Zbior ten, ma, tem większą wartość dla 
Rzymu a w szczególności dla tego księgo 
zbioru, ponieważ skarby , które w rzeżbach 
nayodlegleyszey starożytności przez kilka wie- 
ków posiadł , stały sżę łupem woien rewolu- 
cyi ostatnich lat dziesięciu ; strata dlą sztuki 
hieodżałowana, zwłaszcza, że wiele naypięk- 
nieyszych kamieni , podzisdzień  odsznka« 
nych bydżź nie może i zdaie się, że całkiem 
zaginęły” 

Artysci., którzy do wygotowania tych 
dziei sztuki przykładali się, zasługuia ma 
zaszczytne © nich wspomnienie. i 

Pasty szmelcowne robił Dyrektor C. K. 
Akademii sztuk kształcących Pan L uigi 
Pichler; rysunek do skrżyni i iey ozdób, 
niemniey do monstrancyi, dał €. K. Radca 
teyże Akademii, P. Moreau. Monstrancyią 
zaś robił C. K. nadworny Jubiler P, Fr. 
Wirth a skrzynię stolarz Braun. 


Gorzelnictwo. 
( Dokończenie, ) 
Co do zewnętrznego, ogrzewania; ustaw- 


my porządkiea ieden przed dragim, trzy kot- 


x 


ły A. B. C. każdy niechay ma głębokości 
stopę 1.a srednicy stop 5. — kotły wszystkie 
na nożkach każdy z osobna w swoim z tarcić 
zrobionym obwodzie po szyję wstawią się 
w takiinm sposobie, azęby między wewnętrzną 
strona obwodu, a zewnętrzna kotła , zosta- 
wiona była odległość czyli mieysce wolne, na 
cziery cale; obwod ten wraz z swoią pokry- 
wa przedzielaiacą się na dwie częsci, ma być 
wybity blacha miedziana i z zamkniętym w 
nim hotłem tak dobrze zakitowany, aby nie 
para wydobywać się nie mogła; dno każdego 
kotła opatrzone będzie rura dochodową prze- 
chodzaca obwod, i maiącą kurki dla otwiera- 
nia i zamykania; oprócz takowego kurka, we 
dnie każdego obwodn dany iest szpuncik, aby 
ra wydobyciem go, wypnszczać, bylo można 
zgęszczony płyn zodgrzewaiącey pary; nako- 
niec ze dna pierwszego obwodu, wyprowa- 
dzena iest poziomo rura miedziana cali 12. 
długa, a 3 całe średniecy małąca, która wcho- 
dzi w drugi obwod, a ztego znowu dana rura 
wstępuie w obwod hotła trzeciego; rury tę 
służa do przeprowadzania pary z iednege ob» 
wodu dą drugiego i ogrzewania przezto ze- 
wnętrznie kotłów ; — przed pierwszym kot- 
lem A. znaydnie się kocioł miedzianyD., głę- 
bokośc iego iest na 2 stopy , a średnica stop 
5; zaś średnica szyi mieć będzie ő% stopy, 
którą zamyka będąca w imieysca i w podo- 
bieństwie do czapki dana rura parowa maiąca 
w drugim końcu otworu tylko cali 6. śred» 
nicy; ten koniec wchodzi w dno obwodu kot- 
ła A; tą rurą parową przeciąga para z napeł- 
nionego wodą kotła D i wstępuie w owe próż- 
ne mieysca, będące między obwodami i hotta- 
mi; ode dna kotła D. wychodzi poziomo 
miedziana rurka przechodząca mur i druga iey 
równoległa u góry; obydwie zewnatrz kotłą 
połączone sa dana prostopadle szklanną rurka, 
ktora służy do czfiaczania stanu wody w kot- 
le. — W sklepieniu Kotła D. zuaydnie się 
5 cale szeroki otwór, opatrzony kurkiem, 
przez który wlewa się «woda, kiedy pierwsza 
wyparuie 0 czem powyższa rurka ostrzega; 
otwor szyi kotłów A. B. C, zamykaia rury 
parowe, których końce albo łączą się z re- 
frigeratorami przydanemi do każdego kotła 
osobno wraz z rurnicami, w których płyn 
zgęszcza się i zlewa w konwie , a przezto 
ta korzyść odnosi się, że ta droga razem ied- 
nym ogniem na trzech kotłach destilluie się4 
alboliteż , końce owych rur parowych, wcho- 
dzą w głowy drugich rur parowych; w usta- 
nowieniu takiem, robota w każdym kotle, ob- 
chodzaca w obwodach para wody e kotła Ð. 
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zagotowywa się, i w parowanie idzie; prze- 
chodzi więc para wódki z iednego kotła do 
drygiego, a naostatek wszystka razem w refri- 
geratorze przystawionym wraz z rnrnicą do 
kotła C.) zbierać się, 1 zniego-do podstawio- 
ney konwi zlewać będzie, — Wreszcie ko- 
cioł parowy D. mogłby zamiast wodý, intrem 
być napełniony, a zebrana z niego wódka w 
obwodzie , za odięciein szpuntów odebrana 
być może. 

Ten opis iak sam Autor wyznaie, iest 
ułożonym przez niego, ale niewykonanym pla- 
nem ma iednak w zamiarze na malym wprzód 
probę nczynić; niewatpiac o potnyślnosci skute 
ku, zachęca do naśladowania wystawiaiąc wy- 
nikaiace z tąd korzysci, w znaczney Gszczęd- 
ności ppału, nieprzepalaniu się roboty, na- 
koniec, że kocioł żelazny mógłby byc uży. 
tym; oszczędność zaś opała tym większa bę- 
dzie , kiedy przytem wszystkim dałoby się 
mieysce ogrzewaczowi. — 

Robota w Kkadkach nkohczywszy fermen- 
tacyią, zawiera w składzie swoim, wodę, 
kwas, i Alkohol; płyn ten iest gatuńkowa 
lżeyszy iak przed fermentacyią, a tem więcey 
lżeyszy, im obfitszy w cząstki Alkoholu, któ- 
re, iak nayprędzey destillacyia odłączone być 
BOA ieżeli płyn nić ma obrocić się w 
iwas i przez to przynieść szkodę w wydatku 
wódki ; destillacyia ta zowie się Intro» 
waniem albo czyszczeniem; luter ma 
w sobie oprocz wody i Alkoholy także kwas 
i cząstki oleyne, ktore przechodząc do wód- 
Ki, udzielaią iey smaku i zapachu fusowego; 
czastki tę staią się czyscieyszemi i nie tyle 
fusowatemi kiedy destillacyia nie iest za mocną; 
w takim razie płytkie kotły małym nawet 
ogniem sprawujące parowanie, bardzo 5a do- 
godne ; — ilosc zawartego w lutrze Alkoholu, 
rozinaita iest, zależy to od dobroci zbożu i 
regularności ferimentacyi; czasem zawiera Ál- 
kaholn 15. czasem 29 procento według; Tral» 
lesa (— 10 i 18 Richtera). — Destiila. 
cyiąa powiórna otrzymnie się wódka; des- 
tillacyia tahowa innaczey zowie się Klaro- 
waniem ; przez nią ułatwić razem możga 
odłączenie kwasow i fusów będacych w lutrze, 
używaiac do tego Alkaliow maiących moc 
Ściagania kwasów i oleiu; nie masz pewnego 
prawidła, iaki procent wódka mieć powinna; 
stosunek ilości w niey Alkoholu, może się 
tylko do ceny kupieckiey oznaczać; aby miee 
wódkę rozmaitego procentu, naylepiey prze- 
pędzić na mocny spiritus, i rozrabiać go wo» 
da podług upodobania, nżywaiac zawsze wo- 
dy czystey; zródłowa z piaszczysto -, kaimycz- 
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kowatego 'grnntn iest naylepsza; Ante? czyni 
uwagę, Że za zmieszaniem' wódki z. wodą, 
lub rozmaitego procentu wodek między sobą, 
temperatura odmienia się, i wódki obiętośc 
się zmńieysza; dochodzenie procentu wódki, 
wtakim razie mylne będzie, zdaniem iest ie- 
go, aby dopiero w 14. godzin po przemie- 
szaniu czynione było; w tem mieyscu wskazu- 
ie oraz sposoby wyrachowania, w handlu wód- 
ką naywięcey użycia mieć mogące ; i tak: ma- 
iac n. p. wódkę wiadomggo iakiego procen- 
tu, a chcąc otrzymać w słabszym oznaczo- 
nym, wiedzieć wiele części wody przymie- 
szać się ma; albo, z danych ilosci dwóch 
rozmaitego procentu wodek, dóyśc iakiego 
procentu zmieszania ich otrzyma się wódka ? 
gp. " 
Płody użyte w gorzelnictwie wymagania 
mniey więcey różniacego się sposobu przygo- 
towania, azeby dobry skutek przyniosły na- 
mieniaiąc tu © tem, nieco z przywiedzionych 
wyżey okolicznaści powtórzyć wypadnie. 
Pszenica iest mayzdatnieyszym płedem ; 

ieden szefel Berlinski (— 95 funtów ) 22 do 
24 kwart Berlinskich wódki wydać może, a za- 
tem z funtów 100. otrzymać możua 24 do 
26 kwart 45 procentowey według Trallesa 

— o Procenta Richtera ) przy tempera- 
turze 12 stop Reau. — Pszenica może być 
użyta surowa lub słodzona; szrot do kadki 
raz po razu ma się sypać, i być przerabia- 
nym wiosełkami, aby Żadnych grudek nie by- 
ło ; na iedną częśc szrotu użyie się g. 8. 
łab 7 części wody iah o tem wyzey nawie- 
piło się — po zatarciu hadha przykryie się 
i trzy godziny zostawi w spokoyności, po 
upłynionym tym czasie przyda się woda zim- 
na na dolew 1 znowu wiosełkami robota prze- 
miesza się, aby temperaturę miała wszędzi- 
iednakowa, zresztą badha zostawi się otwartą 
na tak długo iah wyżey rzekło się; nakoniec 
zada się drożdzami biorąc garcy 8. na każde 
400 funtów suchego płodu, przerobi się rów- 
nież i nakryie dobrze, zostawiwszy tak póki 
fermentacyia nieskończy się, co zwykłe na- 
stempuie latem i w iesieni od 38 do 48 w 
zimie zaś trwa no 60 godzin. 

Co się o Pszenicy rzekło ściaga się do 

ia i lęczmienia; pierwszego szefeł ieden 
erlihski w wadze 80 funtów wydać może-15 
do 17 kwart, a funt. 100 wyda 18 do 21 
kwart. lęczmienia zaś t. szefel Berl. 70 fuu- 
w, ważący powyższego procentu wyda kwart 


Owies rzadko używany w Gorzelnictwie ; 


. $zęfel ieden Berlinski ważący funtów 50, dać 


może kwart g. — Autor niedoświadczał sło- 
dzenia owsa ; w użyciu go należy część dzie- 
siątą słodu ięczmiennego przydać. T 

Tatarka, nie może być słodzonąa; wydatek 
z niey wodki nie iest naygorszy; ze t00 fun- 
tów otrzyma można 26 kwart wodki; ma 
simak przyiemny czysty i słodkawy. 

Kartofle nie w każdym czasie daia iedna- 
kowa ilość wódki, naywięcey mieć można 
w Pazdzierniku i Listopadzie zaraz po zbior- 
ze, mniey w Grudniu i Styczniu, a nay- 
mniey w Marcu i Kwietniu; przyczyną tego 
iest rozwiianie się kiełka, które od miesiąca 
Stycznia zaczyna się. To iednuk nie przy w 
szystkich gatunkach i w nieiednakowym czasie 
zdarza się; nayprędzey w białych kartoflach, 
pezniep w żołtych z czerwona łupiną , a nay- 
pozniey w tak zwanych cukrowych holender- 
skich. — Używaiąc kartofli w gorzełnictwie, 
osobne do tego naczynia mieć potrzeba; iako- 
to do płókania, do gotowania, do rozgnie- 
cenia i przecedzenia. 

Zacieraiąe kartofle uwazać się ma na sto- 
sunek suchey istoty do wodnistości w nich 
zawartey, na przydanie ięczmiennego słodu, 
stosunek wody do zacieru i dolewu, i ilośc 
drożdzy; wszystko to na 400 funtach buro- 
wych (— 100 funt. suchych) wyżey oznaczo- 
no _ zostało ; teraz o dokładnieyszym sposobie 
zacierania nainieni się. 

Do zacieru 460 Funtów gotowanych i roz- 
tartych kariofli wleie się (420 funtów — 448 
kwart) wody wrzącey, i przerobi się wio- 
setkami; potem przyda się słodu (16 2/3 -fan- 
tów) i znown przerobi się zostawuiąc tak, aby 
kadka $ godziny stała; po tem czasie da się 
zimna woda na delea (209 1/2 funt. — 85 
kwart} i to wszystko pizecedzi się — Naos- 
tatek w temperaturze 20 stopni Reau. zada 
się robota drożdzami (9 t/2 funta — 5 4/5 
kwart) przerobi się, i zostawi do fermento- 
wania ,.poczem da się na kociół — tak przy- 
gotowaney szefel (— 100 funtó ) surowych 
kartofli da 6 kwart wódki 45 procent. Tral- 
lesa (— 30 proce. Richtera). — 

Następuiące cztery oddziały dzieła zay- 
muia przepisy oswobodzenia wódki od odraz- 
liwych części, robienia z niey ruima, arahu, 
wyrabiauia octów Z niedochodów , nahonieę 
użycie brahy dba bydła; — ta ostatnia iest 
odchodem pozostałym w kotle po przepędzo- 
ney robocie; ponieważ płody suche zatarte 
whadkach traca 75 procentu, ktory ginie częś- 
cią iako gaz kwasu węglowego, częścia w Al- 
kohol zamienia się, odtracivszy wodnistość , 
wiadoma będzie przostałość w brąże istoty 
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pożywney; oprócz istoty owey, braha ma w 
sobie mniey więcey kwasów ; w braże kartof- 
laney naywięcey ich znayduie że; kwasy tę 
sprawuią zepsucie zębow u bydła, ztąd braha 
dia owiec i krów doynych nie będących na 
opasie , niemogłaby być użytą; aby ia i w 
tym względzie przydatną uczynić, Kwasy od- 
łączyć należy; to zaś nastąpić może za przy- 
daniem do brahy w pewney mniarkowancy 
częśc potażu, popiołu drzewnego, lub wap- 
na; itego ostatniego do pozostałego odchodu 
ed 100 funtów suchego płodu, wezmie się 
puł funta. 

Na tym hkonczemy wyiątki z szacewnego 
dzieła Hermbstaćedta ; w końcu mieści ono 
dwa ieszcze dodatki; pierwszy iest przepisem 
dla dornowego użycia, i prowadzących handel 
z fabrykacyi wodek, iak takowe w rozinai- 
tych gatunkach iako to, poiedyiscze, dubelto- 
we, likiery, 'ratafiie i.t, p. wyrabiać „ atych 38 
gstunków Autor opisnie; drugi iest owocem 
pracy P. Duporta l; Autor go uwagami 
swemi pomnożył ; wystawią om teraźnieyszy 
stan gorzelnictwa we Francyi. 

Xa. Wierzchanowski, 


Starzy Kawalerowie. 
(Z Kotzeduego. ) 


Zwyczaynie nazywaię siarych Kawalerów 
samolubami i niekiedy nafładano na podob- 
nych ludzi karę pieniężna. 

Za czasów Helweckiey Rzeczypospo- 
litey wyłączał senat starych hawalerów od 

„ publicznych urzędów. Czynił te na wżór sla- 
Ttozytney Sparty. Tam bezżenny powszech- 
pey podlegał zniewadze , młodzież niechiała 
wstawać przed nim, gdy wszedł na igrzyska. 
Pewien wsławiony w usługach woiennych tey 
Rzeczypospolitey , oburzył się na to, ze 
przed nim ieden z młodzianów powstać niech- 
ciał. „Na eo mam ci robić to uszanowanie * 
rzekł młodzieniec „kiedy nie masz dzieci, 
któreby z czasem to samo przęgdemną uezy- 
miły. * 

(asarz August nakazał płacić starym 
kawalerom, nie co uciążliwy podatek , z ezego 
nbogie dziewezęta wyposażano. ; 

Modna filozofg podkopuiac zasady reli- 

gii obaliła poniekąd zwyczay żenienia się o- 
sobliwie w stanach wyższych. Gdyby tey filo- 


zofii ten tylko błąd zarzucić można, iuż tem 
samem byłaby naganną, 
St. 


Jasz ... ki, 


Wiadomości Warszawskie. *) 


(Z D. 21. Sierpaia.) Sąd Sprawiedliwości 
Kryminalney Woiew : Mazowieckiego i Kaliskie- 
go ma sądzić w przyszłym miesiącu sprawę 
Przeciwko Brochoeckiemu i współnikom o 
morderstwo niegdyś Felicyiana Rudzkiego 
obwinionym. Sprawa ta zaymnie ciekawośc 
całey publicznośei, Obrony iuż są złożone. 

luż po dwa kroć wysłano z Warszawy 
wodą ogromne ozdoby kamienne do buduiące- 
go sie w Suwałkach kościola Katedralne. 
go. Nowy ten gmach iest stawiany w części 
z składek Olywatelshich i w części z fun- 
dnszów rządowych. Rys na niego dał W. 
Budowniczy Aigner. 

Około nowego kościoła S. Alexandra 
w Warszawie robota nieustaie, daig teraz o- 
zdobne sztukateryić, w przyszłym roku zape- 
wne będzie ukończonym. 

W okolicach Siedlec pannie odra nie-. 
bezpieczna , lekarze usiłuią wszelkiemi spo- 
sobami ią uśwnierzyć. 

(Z D. 27. Sierpnia.) Onegday w obec- 
ności wielu lekarzy sialicy, uczniów wydzia- 
łu lekarskiego i uczennic szkoły położniozey , 
wykonał Doktór D y bek operacyją zwaną C e- 
zaryiańską, jedna z naytradnieyszych, (to 
iest rozpruocie żołądka,) na Kaxrlicy 48 cali 
rehskich mierzącey, 22 letniey,,którą do ln- 
stytutu Położniczego” uniwersyteckiego i iuż 
w bólach połogowych przywieziono. Drogi 
kostne za ciasne niepozwalały na połóg na- 
turalny. Dziecię żywe 6 fnntow i łotów 7 
ważące 17 cali długie, przy operacyi całkiem 
wydobyte nagrodziio prace operatora. W dniu 
26. dziecię było czerstwe, a Matka w tak do- 
brym stanie iak tylko po tak wielkiey operacyi 
bydź może. -= Spodziewać się należy, iż do- 
kładny opis tego nadzwyczaynego zdarzenia, 
i dla sławy naszych Lekarzy, i dla powsżech- 
nego użytku, przez szanownego operatora lub 
przez którego z obecnych, wydanym zostanie. 


*) Z Huryiera Warszawskiego, 


Bedakcyia F. Krażtorm m Drukicm J, Piliera. 


